
Cena numeru suk. «$0.
Nr. 210. Czwartek 21 września 1922 r. Rok XIII.

CENY OGŁOSZEŃ: Na 1 
strom e wiersz milime­
trowy mk. 1 0 0 — na III 
stronie mk. 75. — IV 
mk. CO. Nadesłana mk. 
126 —D robne ogłoszenia 
odm k. 1 0  do30 za wyraz. 
Ogłoszenia poza miejsco­
we o 60 proc. zagrani­
czne 100  proc. drożej.

W num erach świątecznych 
1 niedzielnych ceny o 
35 proc, droższe.

Za term inow y druk ogło­
szeń adm inistracja nie 
odpow iada.

Redakcja i administracja 
główna m ieści się pod
r r  4 prsy u*- Phsud 
.kiego w Sosnowcu.

Dąbrowa, Sienkiew icza 6, T eleioa 73

Dziennik polityczny, społeczny i literacki.
Będzlsi. M ałachowskiego 9.

A dres dla listów i d e p ts i 
. ISKRA*,' Sosnowiec.

K onto czekowe P. K. O. 
nr. 61653.

Prenum erata wynosi:
Z odnoszeniem  miesięcznie

mk. 450.
Z przesyłką pocztową 
mk. 600 miesięcznie.

O ddziały własne: w Bę«
dslni®, w D ąbrow ie i w 
Szopienicach n» G. .Ślą­
sku.

Sosnow iec, P iłsudskiego 4. Telefon 64.

s l j  „ K a r n a w a ł  ś m i e r c i ”
c a  , . . . .  ,. .„ • ____f i

ponury dramat w 6 ciu częściach w roli głównei wszechświatowej sławy
artysta O L A F  F O N S

h is to ry czn a  p .t. ROKJ l a l  i i  !1  UJ  A H A *  W  k ró tk im  czasie  ukaże s ię  na ekran ie  naszego k ina  w i z j i  , . . - .
| |  U f ł  M U H i 1863 na tle  pow ieści Żerom skiego — WIERNA RZEKA. 0  dn ia  zam aw iania biletów

będzie osobno ogłoszone.
ii

L ek a rz -d en ty s ta

l a r j a  Bitny -  S z l a c h t a
leczenie, plombowanie, zę­

by sztuczne. 
Przyjmuje codziennie od 

godz. 2 do 7-ej. jd

M ałachowskiego 16, II pięt. ••

* o s h o « i e c
m o-onm

O d 19-go do  25-go w rz e ś n ia , 
p rz e d o s ta tn ia  b o h a te r s k a  

e p o p e a  p. t.

„GARDZIEL ŚMIERCI"
C y rk o w y  d ra m a t w  6  ak t. ak t. 

z E D D IE  P O L O .
B aczność! B aczność!

W k ró tc e  g ro z ą  p rz e jm u ją c a  
n o w a  m is ja  T A R Z A N A  p. t.

C z ł o w i e k  t e e z  t r w e j i .

S F I N K S  ~
O d pcn ledz .  18 go do 24 w rześn ia

„(nb eti m ła6c#elii“
według rom snsu Heleny NegrOckiej

.Rozdroże namiętności"
potężny dram at w 7 aktach w  roli 
głów. pclsśa  a rtystka  LYA MARA,

lemtf-Curs®
O d 11 -g o  do 17-go w rz e ś n ia  b .r.

ATLANTYDA
w 2 serjach 12 aktach.

E p o k o w y  film  n a g ro d z o n y  z ło ­
ty m  m e d a le m  w  P a ry ż u ,

O S O B Y :
A N T IN EA  w ła d c z y n i A tla n ty d y

Stan isław a Napiórkowska.

O ąB R O tA ,
Kiuo-Veuus

O d  c zw ar tk u  14 do  p o n ied z ia łk u  17 
111 s«rja p.t.

Czarny Puma
* cy k lu  o b r* su  „Tajem nice  d i ik ic h  
dżungli" ,  jedt-n z na jo ryg ina ln ie j ­
szych t i im ów.W  ro l i  g łóssm j aieswró- 
W n in i  p iękność  MISS HANbEN.

Dlą dzieci i m ło d t i e ż y  d oz»  oione. 
Do o b ra zu  przygrywa du=t

I N 0 „ODEOfT'' OBROWA
: 13-sra do 17-go wrżeeaia, wiąoznie 

a t r ia  w ielki.-go am erykm ńskiege 
mu z oykln „HERKULES CżARNTCH

„W  OBLICZU ŚMIERCI"
ielki draaiai przygodowy w 6-oiu cz. 
zgrywająoy się na jTtle przepięknej 
tury.W roli głównej słynny ahaoz 
pzgromoadwów E LM O  LlM COLH 
any jako „Tarzan". *_________

N. Z. L.
W dniu 24 września o godzinie 9 rano odbędzie się w Sosnowcu

Zjazd mężów zaufania
Narodowego Zjednoczenia Ludowego

Zarząd okręgowy wzywa wszystkich mężów zaufania, aby na zjazd przybyli. 
Zjazd rozpocznie się nabożeństwem w kościele parafjalnym w Sosnowcu o godz. 

9 rano; o godz, 10 zaczną się obrady w sali Teatru Zimowego Na obrady przybędą de­
legaci Zarządu Głównego z Warszawy. Za zarząd okręgowy 
35z8 Bronislaw Knothe.

D októr med.

J. HAŁACZ
b. d y r. s z p i ta la  w e n e ry c z n e g o

Choroby sk ó rn e  i w eneryczne.
P rz y jm u je  c o d z ie n n ie  o p ró c z  
św ią t o d  9— 11 i 3—7 po  p o ł
Będzin, P la c  3 -go Maja i® 3 ! p.

L e k a r z e - d e n ty ś c i  
M A R I A  T E I G H N E R  

LUCJA TEIGHNER ALTMANOWA
SOSNOWIEC, Modrzeiow8k a 41, i l ,piętro,
p rz y jm u ją  c o d z ie n n ie  od  g.  9 ra n o  

d o  7 w ie c z ó r . 3237

10,000 mk. nagrody!
o trz y m a  ła s k a w y  z n a la z c a , k tó ry  
z w ró c i do  „ Is k ry "  s r e b r n y  p o r ta -  
b a k  z g u b io n y  18 w rz e ś n ia  z  n a p i­
s e m  u  g ó ry  „ W  d n iu  Im ie n in  O lk o ­
w i R o sso w ie " , u  d o łu  3 z ło te  n a p i­

sy  im ie n n e . 3 1 0 0

m m ® „ Z A G Ł O B A "
w SQSN0WCU ul. Kościelną.

D ziś i d n i n a s tę p n y c h

CZARNA PANTERA S
i lu s t ru je  d z ie je  L E K K O M Y Ś L N E J K O B IE T Y  

z  u d z ia łe m  n a js i ln ie js z y c h  a r ty s tó w  te a t r u  
S ta n is ła w sk ie g o  w  M oskw ie.

POWAŻNA FIRMA POLSKA w SOSNOWCU 
POTRZEBUJE MŁODEGO i ZDOLNEGO

A K W I Z Y T O R A 3 1 0 2

DLA ROZJAZDÓW W OKOLICACH ZAGŁĘBIA DĄB­
ROWSKIEGO I W MAŁOPOLSCE.

OFERTY POO S . G  SKŁADAĆ DO ADMINISTRACJI „ISKRY".

& & 5SX M  mi&SSKSBt HWSSMSI

Doktór medycyny

L. C W IB A K
B ę d z i n ,  ul. Sączew skiego  

Ns 19 obok Starostwa  
ordynuje w chorobach

€9 ©  2fc K8 £1 &8 2283

od 1 - 2 1  ed 6 7
i poi w iec torem , 

w  niedbiele i św.ąta 
od godz. 11 — 12 rano.

2 2 0 6 - 1 0 - X

Dr. Adilf Inisier
Choroby w e w n ę t rz n e  

I n e rw ow e
Godziny przyjęć: od 3 —5
Sosnowiec, Targowa 12, II piętro.

L i m o  n s  M e .
Sosnowiec, 21 września.

aSSBESUi i

Dr H Ststófaii
b, lek a rz  szp ita l! chorób  
w enerycznych  i sk ó rn y ch

G horob? w eneryczne  s ló rn e  
i iBOOzopfcuwe. 1343

P rz y jm u je  od l i —2 i  od 6— 8.
P»nie 5—6.

Sosnowiec Kowilsfes 2 m. 7 (2 p)

/OCX KXXXXXXXXXXXXXXXXXXXX
Ĥ  
X
K  

X
3 6 8 4  2 -1  chorow mieszanycn ^

p o d  k ie ro w n ic tw e m  d y re k to ra  p . A. P O W IA D O W S K IE G O . y  
U p ra s z a  się w sz y s tk ic h  c z ło n k ó w  n a le ż ą c y c h  do c h ó ru  

o k o n ie c z n e  i p u n k tu a ln e  p rz y b y c ie . ZARZĄD. X

XXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXV

Z a w ia d a m ia  się w sz y s tk ic h  c z ło n k ó w  T o w . Ś p ie w , „L U T N IA " 
w  S o sn o w c u , ż e  w  n a d c h o d z ą c y  w to re k  t.j. 26 w rz e ś n ia  o godz. 

8 -e j w ie c z o re m  o d b ę d z ie  się

Lekcja śpiewu
chórów mieszanych

Pułkow nik A d o lf  Ma 
łyszko w szeregu nadesła­
nych nam artykułów , p. t.: 
„Broń w spółczesna", daje 
szereg bardzo ciekaw ych 
i cennych wywodów.

Oto, co pisze, podajem y w 
streszczeniu, o lotńictwie.

Z wybuchem wojny świa­
towej w r. 1914 samoloty 
były używ ane ty lko  w ce- 
laęjb, wywiadowczych. Pod 
koniec wojny stało się rze­
czą jasną, że przyszła wal­
ka rozegra się w powie­
trzu.

Niemcy w r. 1914 miały 
270 samolotów, w roku zaś 
1918 rozporządzały olbrzy ­
mią masą czterdziestu sied­
miu tysięcy samolotów; w 
przemyśle lotniczym  już 
w tedy pracowało sto ty- 
_ ęcy robotników i w 49

fabrykach budowano samo­
loty.

Aczkolwiek komisja koa­
licyjna, rozbrajająca Niem­
cy, zniszczyła siedem naś­
cie tysięcy  sam olotów,wie­
le hangarów  i portów  lo t­
niczych, to jednak rozwój 
lotnictw a niem ieckiego nie 
został powstrzym any. Od 
piątego maja 1922 r. Niem- 
cym ają prawo budować sa­
moloty typu  cyw ilnego,któ­
re  każdej chwili mogą być 
zmienione na wojenne. W  
roku 1920 Niemcy wydały 
na cele lotnictw a 13 mi- 
Ijardów marek. Dziś Niem­
cy posiadają 13 linji ko­
m unikacyjnych pow ietrz­
nych. W ydziały lotnicze 
przy każdym  uniw ersyte­
cie, oraz wyższą szkołę 
aeronautyczną, w k tórej



się kształci stu  słuchaczów. 
Jednym z ciekawych ty ­
pów samolotów są samolo­
ty  olbrzymy „Riesen", k tó ­
re  z szybkością 225 kilo- • 
m etrów na godzinę prze­
wożą 19 ludzi, jedną tonę 
ładunku i zapas paliwa na 
8 godzin.

Usiłowanie rządu nie­
mieckiego w celu stworze­
nia potężnegolotnictw a po­
piera wielkie „Narodowe 
stowarzyszenie lotnicze".

Anglja stw orzyłaoddziel- 
ne m inisterjum  lotnictwa, 
którem u podlega lotnictwo 
wojskowe, cywilne, m or­
skie i lądowe. W  roku 
1920 Anglja miała już 120 
portów lotniczych.

W ielkie postępy #czyni 
lotnictwo w Ameryce. Jed­
na tylko linja pow ietrzna 
z Nev Y orku do W aszyng­
tonu od połowy 1918 do 
połowy 1919 roku prze­
wiozła 7 miljonów listów; 
w ypadku nattej linji w tym 
czasie nie było żadnego.

Obecnie w Am eryce ku r­
sują samoloty, mające po 
7 łóżek.

W e F r a n c j i  lotnictwo 
również rozwija się wspa­
niale. Nawet sowiecka R o­
sja zrozumiała potrzebę 
lotnictw a głównie dla ce­
lów wojskowych. Dziś już 
Rosja posiada poważny ze­
spół inżynierów lotniczych 
i sprowadzajtechników nie­
mieckich.

Tylko myśmy z o s t a l i  
wtyle. Społeczeństwo pol­
skie nie rozumie potrzeby 
pom agania państwu w je ­
go zam ierzeniach; u nas o 
lotnictw ie zaledwie pisać 
się dopiero zaczyna, choć 
wszyscy przeświadczeni są
0 tym, że obrona państwa
1 jego mieszkańców przed 
atakam i lotniczymi w ro­
gów jes t możliwa i sku­
teczna wówczas, jeśli po­
siądziemy potężną flotę po­
wietrzną. Bez niej będzie­
my na łasce wroga.

SPR A W Y  W YBORCZE.
Losy naszych * faworytów.

P. Paw ełek, k tó ry  p rzy  po- 
nocy  pepesow ców  chciał zm u 
iić do forsow ania swej kan- 
lydatu ry  w śród  u rzędników  
i n astępn ie  za pośrednictw em  
lajw iększego an tisem ity  p. 
5rzyby lsk iego  s ta ra ł się  o po 
>arcie żydow skiego  w swej 
y iększości stow arzyszen ia  lo ­
katorów... upadł! J a k  nas in- 
orm ują, p. Paw ełek  na sku- 
ek okazyw anej p rzezeń  zbyt 
vielkiej ufności w sw e siły  
inalazł się  w  kolizji z p rzy ­
wódcami P P S . i m a być w y- 
lalony w ogóle z tej partji. O 
ooparciu  w ięc P P S . niem a 
now y, gdyż p a rtja  ta  n igdy 
kandydatury p. P aw ełka  nie 
rak tow ała  serjo . U rzędn icy  
;akże nie chcą s ię  b rać  na 
ep pięknych słów ek, co zaś 
ło  lokatorów , to jak  się  do­
wiadujemy, lw ia ich część w o- 
i  g łosow ać na d -ra  W einz ie - 
aera.

D rug i filar m iejscow ej P P S . 
p. M igacz-Szym ański, a re sz to ­
wany w H am burgu, jako  po ­
dejrzany o posiadanie  fałszy­
wych dokum entów  na w yjazd 
do A m eryki, po  m iesięcznym  
w ypoczynku w  ulu, pow rócił 
do P o lsk i i zaszczycił sw ą o-

Sosnow iec, 21 w rześnia.

sobą  NPR., dla której p racuje  
w  G rodnie.

P a rtja  N PR . porzuciła  p ie r­
w otny  zam iar forsow ania p. 
G rab iańsk iego  na senato ra , a 
p. E w erta  na d rug iego  p o sła  
w  Zagłębiu . Czy znalazła go 
dniej szych w sw ym  obozie, 
czy też  spostrzeg ła , że je s t  
na m anow cach, — dow iem y 
się niebaw em .

Porozum ien ie  się  centrum  
z chajenam i w  Z ag łęb iu  je s t 
rzeczą w ięcej niż w ątpliw ą. 
W alka  w ięc tych dw u partji 
narodow ych je s t  rzeczą  praw ie 
nieuniknioną. P on iew aż ani 
jedno , ani d rug ie  stronnictw o 
nie posiada  w  sw ym  ro zp o rzą ­
dzeniu  p rasy , p rze to  w alka 
toczyć się  będzie w  zam knię­
tym  kole, nie sie jąc  zg o rsze ­
nia. m.

Z w iązek pom ocników  kom u­
nalnych R zeczypospolitej P o l­
skiej ko ła  sosnow ieckiego  na 
w alnym  zebraniu, odby tym  w 
dniu 18 w rześn ia  r.b., uchw a­
lił pozostaw ić sw oim  człon­
kom p rzy  w yborach  w olną r ę ­
kę — nie łączyć się  . grem jal- 
nie z żadną p a rtją  polityczną.

M n  amllhnq.
115.

—  A leż pognieciesz  ową 
tak d rogą jedw abną m aterję!— 
m ówił P io tr  dalej, szyderczo 
się  uśm iechając.—Pieniędzm i 
jakie ta  suknia kosztu je , m oż- 
naby było p rzyodziać i n a k a r­
mić z pó ł tuzina głodnych 
i nagich dzieci. Jak  w idzę, nie 
szczędzisz, kuzynko sw oich 
dochodów!

— A  ty , ojcze P io trze ... — 
odrzek ła  u rażona M elania — 
m im o oszczędzan ia  tw oich, 
nic do tąd  nie zebra łeś, jak  
w idzę.

— Ba! ja... to  co innego... 
m a c ó rk o /.—odrzekł, śm iejąc 
się  chrT- 1'’V ' s ta ry  gałga- 
n iarz.— lam  tylko m e

Sudło idki i haczyk
o ich ywania; hak,

k tó rym  qwam nieraz
piękne, lotem  okry te
falbany!. ą — dodał —

W niosek , by p rzy  w ybo­
rach poprzeć (stronnictw a le­
w icow e odrzucono.

Wieści ważne.
(Z pism i d e p e sz  w czorajszych).

— K onsorcjum  niem ieckie, 
jak  donoszą z O desy , p row a­
dzi p e rtrak tac je  z rządem  so ­
w ieckim  o dzierżaw ę 50.000 
dziesięcin  ziem i w pow iecie 
ty raspo lsk im  d 1 a założenia 
w zorow ego g o spodars tw a  ro l­
nego.

— M inisterjum  spraw ied li­
w ości w niesie w  najbliższym  
czasie do sejm u p ro jek ty  u- 
s taw y  o w prow adzeniu  sądów  
przysięg łych  na całym  teren ie  
R zeczypospolite j i ustaw y o 
ochronie n iepodległości cało­
ści u s tro ju  i dosto jeństw a 
R zeczypospolite j, poniew aż w 
tej dziedzinie obow iązują u 
nas p rzep isy  państw  zabor­
czych, nie p rzystosow ane do 
w spółczesnych potrzeb .

— Na nadzw yczajnym  p o ­
siedzeniu, zw ołanym  w M o­
skw ie z pow odu  zw ycięstw a 
kem alistów , w ojskow a rada 
sow ietów  postanow iła  trzym ać 
w szystk ie  siły  w ojskow e na 
K aukazie oraz flotę czarno­
m orską  w  pogotow iu ,aby  módz 
w ystąp ić  z in terw encją  na 
p ierw szy  znak, dany ze strony  
kem alistów .

Sprawa Wileńszczyzny 
i Małopolski wschodniej.

G enew a, 20 w rześnia.
Na posiedzen iu  kom isji p o ­

litycznej delegat L itw y w yto ­
czył całą sp raw ę w ileńska,ożą- 
dając w ysłan ia  p rzez  zgrom a­
dzenie kom isji ankietow ej o- 
raz sta łego  kom isarza ligi do 
W ilna.

A skenazy  odp ierał szczegó­
łow o zarzuty  litew skie i zapro­
ponow ał odesłan ie  sp raw y ra ­
dzie ligi, dokąd by ła  up rzed ­
nio sk ierow ana przez sam ych 
litw inów. D elegat szw ajcarski 
M otta sform ułow ał w niosek  w 
t/m ż e  sensie , dodając w ezw a­
nie do łagodnego trak tow ania  
w ięźniów  polsk ich  na L itw ie. 
W n io sek  te  nprzy jęto .

Na p lenarnym  p o sied zen iu  
ligi delegat kanady jsk i zap ro ­
ponow ał, a b y  zgrom adzen ie  
w znaw iając sw ą zeszłoroczną 
uchw ałę, zw róciło—za p o ś re d ­
nictw em  rad y  ligi uw agę w iel­
kich m ocarstw  na stosow ność  
najrych lejszego  usta len ia  s ta ­
tu tu  G alicji w schodniej. W n io ­
sek  p rzekazano kom isji, skąd  
w róci p rzed  zgrom adzenie. 
A skenazy  zażądał w ezw ania 
go p rzed  kom isję.

Przedstawicielstwo 
w radzie ligi.

W arszaw a, 20 września.
Z dobrze poinformowanego 

źródła komunikują, że rep re ­
zentantem małej ententy w 
radzie ligi narodów będzie 
dr. Benesz. Porozum ienie w 
tej sprawie między państwami, 
wchodzącymi w skład małej 
ententy, już osiągnięto.

Poselstwo sowieckie 
w Polsce.

W arszawa, 20 września.
Z  M oskw y donoszą, że po ­

se ł sow iecki w  P o lsce  p. K a- 
rachan  m a zostać  posłem  w 
B erlinie. S p raw a nom inacji 
zastępcy  now ego posła  w  P o l­
sce będzie załatw ioną w p rzy ­
szłym  tygodniu.

Zawikłania oa bliskim, 
wschodzie.

Londyn, 20 w rześnia.
W czoraj popołudniu  om a­

w iano na posiedzen iu  angiel­
skiej rady  m inistrów  sp ra ­
wę ew entualnych zarządzeń  
w ojskow ych w zw iązku z ko­
niecznością ochrony D ardaneli 
na w ypadek  zagrożen ia  ich 
p rzez kem alistów .

P oseł francuski w Londynie 
zawiadomił rząd angielski, że 
rząd francuski gotów je s t nadal 
trwać przy zasadzie utrzym a­
nia neutralności Dardaneli, 
jednak nie może się zgodzić 
na zamierzone przez Anglję 
zarządzenia.

D ziś P o incare  p rzy jm ie lo rda 
H ard inga . O ileby am basador 
angielski oficjalnie p rzed s ta ­
w ił p ro jek t, dom agający  się  
w spółdziałania w ojskow ego 
państw  sprzym ierzonych, to 
p raw dopodobnie  nie uzyska 
zgody Erancji.

W  zw iązku z tym  rozesz ła  
się  w L ondynie pog łoska , że 
francuski kom isarz w K onstan­
tynopolu  otrzym ał z m ini­
sterjum  spraw  zagranicznnych 
polecenie  w ycofania w  ciągu 
24 godzin  w szystkich  w ojsk  
francuskich, znajdujących  się  
obecnie w  okolicach cieśnin  
dardanelskich.

Ucisk szkolnictw a polskiego 
na czeskim Śląsku.

Cieszyn. 21 września.
Do czeskiego Cieszyna przy­

był delegat praskiego m inister­
jum oświaty w celu zbadania 
skarg polaków i niemców na 
ucisk szkolnictwa polskiego i 
niemieck'ego na Śląsku Cie­
szyńskim. Odbył on szereg kon­
ferencji z przedstawicielami lu ­

dności polskiej i niemieckiej. 
W  imieniu ludności polskiej 
przemawiał dr. Wolff, wskazu 
jąc na niesłychane gwałty, ja­
kich się dopuszczają władze 
szkolne czeskie nad szkolnie- , 
twem polskim i przypisując 
główną winę czeskiej radzie 
narodowej w Morawskiej Ostra 
wie, której narzędziem  są wła­
dze lokalne. Jednakże część 
winy ponoś również rząd  cze­
ski, który na urzędy gminne 
nie dopuszcza przedstawicieli 
miejscowej _ludnośc\ Jako je­
den ze środków zapobieżenia 
gwałtom, zaleca dr. W oltf na­
tychmiastowe rozpisanie wybo­
rów do przedstawicielstw gmin­
nych z uwzględnieniem ludno­
ści polskiej. Lud polski, zazna­
czył dr. Wolff nie ustanie w 
swoich żądaniach, dopóki nit 
będą uwzględnione. Szykany 
władz czeskich sprawiły, że ży­
wioł polski musiał się połączył 
z żywiołem niesłowiańskim nie 
mieckim walczącym również c 
swoje prawa.

Przed wyborami.
W arszawa, 21 września.

Komunikują nam, że do komi­
te tu  centrum polskiego na W ar 
szawę należą: b. prezydent
ministrów Ponikowski, dyrekto 
Adam Jaczynowski (prezes ko 
mitetu), k i  profesor Gralewski 
pani dr. W ysłouch - Zawadzka 
Stanisław Libicki, dyrektor to- 
w arzystw a4 kredytowego miej­
skiego, Hebdzyński. prezes iz 
by adwokackiej; ks pratat Skina 
borowicz, pani Zagórnowa, Ta 
deusz Jasionowski. b. ministe 
robót publicznych; inż. Kociąt 
kiewicz ks. prałat Około-Kułak 
inż. Heurich, b. minister ku ltu r 
i sztuki; prof.- Paweł Sosnowski 
prezes stowarzyszenia nauczycń 
Istwa szkół wyższych; Waclav 
W asilewski prezes komitetu obrc 
ny kresów wschodnich; Piotr 
Hoser i wielu innych.

Koniec rozruchów 
na Górnym Śląsku.

Dzięki Usilnej akcji ministra 
pracy Darowskiego. rozruchy i 
awantury na Górnym Śląsku 
zostały zlikwidowane. Groźba 
strajku kolejowego, k tóra jak 
zmora wisiała od kilku dni nad 
G. Śląskiem, została usuniętą, 
a sprawy walutowe które były 
przyczyną pierwszych zabu­
rzeń, załagodzono przez wpro- 
wadzeniegmarki^polskiej.g

Również w dniu wczorajszym 
lokaut w hucie Bismarka w Haj 
dukach Wielkich, który groził 
pozbawieniem 8000 robotników 
pracy, załagodzono w ten spo­
sób, że robotnicy, w dniu dzi­
siejszym podejmą pracę Przed­
siębiorcy zażądali wydalenia

w szystko  mi jedno... Najlepiej 
w iesz  sam a, co czynisz. P ó jdź­
że tu  bliżej... n iech cię pow i­
tam... O d tak  daw na nie w i­
dzieliśm y się  ze sobą.

M elania podała  rękę , s ta ian - 
nie w  rękaw iczkę opiętą, s ta ­
rem u  gałganiarzow i.

— O jcze P io trze ...—w yrzekł 
M isticot—poniew aż tam  idziesz 
zaprow adź pannę M elanję do 
narzeczonej. Ja  m uszę tu  je sz ­
cze na kogoś oczekiw ać.

— Idźm y więc... — odparł 
P io tr  B eraud, podając  ręk ę  
M elanji.

Jednocześn ie  gdy  w chodzi­
li, ukazał się  p rzed  dom em  
L oiseau .
1 —  Czas jechać... — w yrzekł 

do M is tico ta— a nie w szyscy 
są  jeszcze  w  kom plecie.

— K ogóż brakuje?
— M nóstwo osób... a m ię- 

dzjl innym i wuja V errie re  w raz 
z jeg o  córką A nielą, oraz ku­
zyna V andam e, oficera arty - 
lerji.

— O tóż nadjeżdża!—zaw ołał

chłopiec, w skazując na pow óz 
zatrzym ujący  się  p rzed  do ­
mem.

M łody oficer w ysiad łszy , 
u śc isnął ręk ę  E ugen jusza  L o i­
seau  i pozdrow ił M isticota.

V andam e p rzyb ra ł s ię  w u- 
niform  galow y, był jednak  
m ocno bladym , w zrok jeg o  był 
sm utnym , jak o  i cały w yraz 
tw arzy  m łodzieńca,

— Jakżeś zm ienionym  ku ­
zynie?—pytała go p rzy  pow i­
taniu  W ik to ryna.—Nie je s tżeś  
chorym ?

— Nie... nie! — odpatł żywo 
porucznik .—Nieco utrudzenia... 
to  p rz e jd z ie .— Nie opóźniłem  
się... w szak praw da? — dodał 
z przym uszonym  uśm iechem .

— P r z y b y w a s z  na sam  
czas.,, nie tak  jak  wuj V e rrie ­
re , k tó ry  każe czekać na s ie ­
bie.

Poruczn ik  zadrżał, u s ły sza ­
w szy w ym ów ione nazw isko 
bankiera.

— Czy i panna A niela p rzy ­
będzie?—zapy ta ł z cicha.

— Tak... w raz ze sw ym  oj­
cem... G dyby jednak  bardzo 
się opóźnili, trzeba  nam  b ę ­
dzie jechać i bez nich. Nie 
w ypada dać oczekiw ać m e­
rowi.

— Je s tż e ś  pew ną, kuzynko, 
że mój wuj w raz z córką p rzy - 
jedzie?

— Jak to , w szak byłaś u  nich 
gdy  nam  sw ą by tność p rzy ­
rzekli?

V andam e zam yślił się.
Czy bank ier do trzym a swej 

obietnicy, uczynionej w brew  
w łasnej chęci i woli?

A  on p rzyby ł jedyn ie  w  
nadziei spo tkan ia  się  z A n ie­
lą. G dyby nie przy jechała, 
jakże  długiem i i ciężkiem i 
s ta łyby  się  dlań owe godziny 
gw arliw ej w esołości.

L o rio t ukazał się  p rzed  do­
m em  z w ielkim  bukietem , 
zw iązanym  b iałą  w stążką  p rzy  
butonierce.

— Czy w iesz, L oiseau , k tó­
ra  godzina?—zawołał.

W iem , jedźm y zatem  — od­

parł. narzeczony.— O późnia ją­
cy się  p rzybędą  za nam i do 
m erostw a. M isticot — dodał — 
pójdź jako  drużba, sprow adź 
narzeczoną. Niech w szycy  do 
pow ozów  w siadają.

Chłopiec nie dał sob ie  tego  
pow tórzyć dw a razy. P ob ieg ł 
jak  s trza ła  na schody i za 
chwilę ukazał się  dum ny, z 
tryum fu jącą m iną, p row adząc 
pod  ręk ę  W ik to rynę  B eraud. 
Z a  nim i w yszed ł p rzed  dom  
cały tłum  zebranych .

X X IV .
W  chwili, gdy  ów orszak  

w eselny  podchodził ku  p ow o­
zom , ukazał się  F ry d e ry k  B er- 
tin , m echanik  bez m echaniki, 
w łóczęga po  bulw arach  Ba- 
tignolles i de Clichy, ubrany  
z najgorszym  gustem , p re te n ­
sjonalnie.

— A  p rzybyw ajże  p różn ia­
ku, łapim ucho! — zaw ołał nań 
L o iseau .

D . c. n. .



O robotników, którzy podju- 
ali do napadu na dyrektora 
ty i brali udział w pobiciu. 
Tak więc panuje na Górnym 
ąsku względny spokój, a mi­
ster Darowski ma pozostać 

do wyborów do sejmiku 
rno śląskiego.

Z sejmu
W arszawa, 20 września.

W czorajsze pierwsze posie- 
zenie sejm u w sesji jesien- 
;j cechował w pierwszym 
;ędzie absolutny brak zainte- 
:sowania się sprawami, które 
yły na porządku dziennym, 
imo tego, że sprawy te ma- 
i znaczenie bardzo wielkie, 
tbrady rozpoczęły się o go­
dnie 5-ej popołudniu, przy 
ardzo małym komplecie. W ie- 
i „suwerenów" zajętych wi- 
ocznie „ważniejszymi" spra- 
ami przyszłych wyborów,wo- 
óle nie raczyło przybyć do 
V arszawy.
Projekt ustaw y o samorzą- 

zie dla Małopolski wschod- 
iej odesłano do komisji kon- 
tytucyjnej. Przyjęto w dru- 
im i trzecim czytaniu pro- 
;kt ustaw y wodnej.
Tym  razem zgoda i jedno- 

lyślność posłów była zadzi- 
/iająca, dyskusji żadnej nie 
yło, choć spraw a ustawodaw- 
twa wodnego w Polsce je st 
prawą wielkiej wagi. Posło- 
;ie woleli w kuluarach oma- 
ńać szanse przyszłych wybo- 
ów.
Na ogół miny „suwerenów" 

iutne, ale widać było też i 
aelancholijne miny tych, któ- 
zy czują, że sesja ta  je s t dla 
ich naprawdę ostatnią.

M. J.

Kroniki,
Kaleodarcyki

Dziś M ateusza Ap. 

Jutro S . Dz. T om asza.
W sch. słońca 5.40 

Zach. . 6.07

21
Czw artek

Posiedzenie rady miejskiej w
łosnowcu odbędzie się dziś 
7 sali posiedzeń rady miej- 
kiej — ul. W arszaw ska Nr. 6 

godz. 7-ej wieczorem. 
Porządek dzienny:
1). Uchwalenie w trzecim 

zytaniu statutu o podatku od 
sów.
,2). Uchwalenie w trzecim 
zytaniu statutu o podatku od 
brotu i dodatku do państw o­
wego zasadniczego podatku 
rzem ysłowego.
3). Uchwalenie w trzecim 

zytaniu statutu o podatku kon- 
amcyjnym od piwa.
4). W  sprawie zaciągnięcia 

ożyczki w banku komunal- 
ym w wysokości 10 miljo- 
ów mk. na regulację ul. 3-go 
[aj a.
5). W niosek komisji skar- 

owej w sprawach; a) pod- 
yższenia poborów pracowni- 
5w, b) powołania delegacji do 
idania ^rozpatryw ania życzeń 
■acowników.
6). Zatwierdzenie budżetu: 

a) m iejskiego zakładu położni­
czego, b) przytułku dla nie­
uleczalnie chorych.

7). W  spraw ie podw yższe­
nia subsydjum  dla „Domu nie- 
mowląt" i „Kropli mleka".
r Ile nas k osztow ał 3 godzinny 
» r a j k m etalow ców . Ostatni 

•ajk metalowców w Zagłę- 
l Dąbrowskim, który trw ał 
zez 3 godziny i nie objął 
ity Bankowej w D ąbrowie 
irniczej i firmy E ibe i 
awczyk w Zawierciu, oraz 
ktrowni małobądzkiej dał 
sumie 28,000 godzin bezro­

bocia. jeżeli weźmiemy pod 
uwagę, że robotnik pracujący 
w przem yśle metalowym za­
rabia przeciętnie 250 marek na 
godzinę, to robotnicy skut­
kiem trzygodzinnego strajku 
stracili 7,000,000 marek.

P rośb a  do w szy s tk ich .  Każ­
dy. kto bywał w cukierni lub 
restauracji powinien bezwarun­
kowo żądać, by na rachunku; 
choćby nawet pisany był ołów­
kiem nat świstku papieru, kaso­
wano marki stemplowe po 2 mk 
od tysiąca.

Kto tego nie czyni okrada 
skarb. Pp. restauratorów uprze­
dzamy, że ogłaszać będziemy 
za każdym razem kto z nich 
daje rachunki bez marek, wobec 
czego nie tylko bęUą napiętno­
wani publicznie, ale narażą się 
na wielkie kary pieniężne, gdyż 
w tę sprawę wglądać będzie u- 
rząd skarbowy.

Opłatę stemplową ponosi właś­
ciciel rastauracji iub cukierni, 
goście natomiast muszą opłacać 
taki sam podatek na zakup zło­
ta i srebra. Odpowiednie mar­
ki powinny natychmiast nabyć 
wszystkie pomienione zakłady.

Przysposob ien ie  re zerw . W  
dniu 24 bm, o godz. 9 rano w 
kancelarji P. K. U w Będzinie 
odbędzie się zbiórka frtkwen- 
tantów kursu z obozów szk. s. 
wojsk, i obozów letnich D, O. 
K. Kraków [Roztoka) z zakresu 
wychowania fizycznego i przy­
sposobienia wojskowego.

Wszyscy b. uczestnicy wy­
mienionych kursów stawią się 
punktualnie. Komendant P. JC. 
U , Sosnowiec w Będzinie. (Pod- 
pis) Blok ppłk.

A re sz to w a n ie  redaktora ku-  
s t o s a .  W  ubiegły poniedzia­
łek za akcję antyrządową are­
sztowany został w Katowicach 
redaktor „Głosu G. Śląska" 
Kustos. P. Kustos, który s ły ­
nął nie tylko z napaści na 
rząd polski, lecz i na wszy­
stkich polaków, nie pochodzą­
cych z Górnego Śląska p o ­
winien już dawno znaleźć m iej­
sce w areszcie lub w domu 
obłąkanych.

Alkohol a wybory. W ładze 
wydały rozporządzenie, zaka­
zujące wyszynku alkoholu (z 
racji wyborów) w dniu 1—5 
i w dniu 10—12 listopada, a 
więc w ciągu 7 dni, a nie 6 
tygodni, jak  pierw otnie dono-

przyczyny spłonęły w nocy 
zabudowania gospodarskie Ja ­
na Kani. Spłonął cały inwen­
tarz żywy i martwy, oraz sto­
doła ze zbożem. S traty  wyno­
szą 15 miljonów marek.

Kradzież. Z mieszkania 
Dawida Golda w Zawierciu 
Nowy Rynek 17, skradziono w 
nocy bieliznę wartości 100,000 
mk.

Z t e f t t r u .
D zis iejszy  w iec zó r  będzie dla 

nas poniekąd nowością, gdyż 
popisów bałaia ek nie mie­
liśmy sposobności słyszeć. W 
obfitym program's, złożonym z 
trzech części, między innymi 
wykonane będą pieśni "Solwejgi 
Griega; Mazurek Wieniaw­
skiego; potpourri z „Traviatiy* 
Verdtego; „Iwuszka" warjacja 
na temat pieśni ludowej rosyj­
skiej; „Kazbek“ pieśń kauka­
ska: .Gdybym wiedział dzie­
wczyno ' romans i t. p Popisy 
orkiestrowe przeplatane wystę­
pami solowymi

Początek o godz 8 i pół 
wieczorem.

Sprzedaż biletów idzie raźno.
Niedzielny w iec zó r  operow y z 

udziałem wszechświatowej sła­
w y  śpiewaka Mikołaja Jachno, 
oraz sopranistki Proniakowskiej 
zapowiada się imponująco; w 
programie Sćhuman, Moniuszko, 
Zieliński, Noskowski Greczani- 
now, Chopin, 'Gounod, Leonca­
vallo, Grieg, Borodin i inni. 
Fenomenalnym głosem bohater­
skiego barytona zachwycały się 
wszystkie większe miasta, jak 
Lwów, Kraków, Warszawa a 
znakomite recenzje świadczą, 
że mamy z talentem niezwy­
kłym do czynienia.

Wieczór niedzielny budzi 
wielkie zainteresowanie. Sprze­
daż biletów rozpoczęta.

Na sekretarza komitetu tym ­
czasowego wszedł p. Kazu- 
biński.

Biskupia s z k o ł a  m uzyczna.
Biskupią szkołę muzyczną o- 
twarto w Kielcach, przy ul. 
W esołej Na 57, na wikarjacie 
katedralnym.

S z k o ł a  je s t zatwierdzoną 
przez ministerjum oświaty i 
ma zadanie kształcić zawodo­
wo i religijno-moralnie swoich 
uczniów na organistów, chór- 
mistrzów i kapelmistrzów.

Kurs pięcioletni. Kandydaci 
przyjmowani są od 15 lat wie­
ku, po ukończeniu przynaj­
mniej szkółki powszechnej.

Absolwenci otrzym ają sto­
sowne dyplomy w edług wzo­
ru  m inisterjalnego.

Przy szkole istnieją kursy 
dla wolnych słuchaczów, na­
w et osób dorosłych.

Figle elektryki. Elekrownia 
kielecka nie dba o miasto, ani
0 abonentów, dając światło 
drogie, lecz słabe i migotliwe, 
które prócz tego co chwila 
gaśnie.

Ulice i place wyglądają w ie­
czorem w Kielcach,jakby ciągle 
m rugały i łypały jakimiś mi­
stycznymi oczami.

W pływa to ujemnie na wzrok
1 denerw uje w najwyższym 
stopniu.

Zakłady użyteczności pu­
blicznej i biura oraz sklepy 
tracą dużo na takim świetle.

Przypuszczam y, że w um o­
wie m agistratu z elektrownią 
są klauzule, obowiązkowe dla 
elektrowni, pod rygorem  kar, 
jakie koniecznie zastosować 
wypada, inaczej nigdy nie po ­
zyskamy w Kielcach należy­
tego oświetlenia.

szono.
Z a w ie sze n ie  za ję ć  szkolnych.

W skutek zarządzenia min. o- 
świecenia zostały zawieszone 
na czas wyłożenia list w ybor­
czych zajęcia popołudniowe 
w tych szkołach powszech­
nych, w których wyznaczono 
lokale komisji obwodowych 
wyborczych.

D efloracja .  W e wsijjPobied- 
niku, pow. miechowski. 27 le t­
ni Tom asz Latała, podczas nie- 
obecnoścfdom owników wszedł 
do mieszkania Feliksa Mrocz­
ka i dopuścił się defloracji na 
12 letniej służącej. Spraw ę 
skierowano na drogę sądową.

C h ciw ość  kmiotków. W e wsi 
W łodzimierzów, pow. miech. 
W incenty Żakowski zebrał z 
pola owies i bobik wartości 
615 tys. mk. sąsiadom  swoim 
Babiarzowi} i Pieczyrakowi. 
Spraw ę skierowano na drogę 
sądową.

Topielec. W  ubiegłą n ie­
dzielę po południu, do stawu 
fabrycznego w Ząbkowicach 
w padł 4 letni chłopczyk, syn 
Tom asza Małeckiego. Chłop­
czyk utonął.

Pożary. W  Nowej wsi pow. 
olkuskiego, nieletni chłopiec 
Jana Ciepki, bawiąc się ogniem 
koło domu, podpalił stodołę 
ojca, spłonęły całe zabudowa­
nia gospodarskie wraz ze s to ­
dołą ze zbożem. S traty  w yno­
szą trzy i pół miljona marek.

— W e wsi Maciejów, pow. 
miechowskiego z niewiadomej

K om asacja. Zcalenie gruntów 
włoścjańskich. w wojewódz­
twie, kieleckim nie postępuje 
w sposób pożądany, gdyż 
wszelkie wysiłki skierowane 
są wyłącznie w kierunku par- 
celacyjnym, co niekiedy spra­
wia, że rolnik nabywa działkę 
w sporej odległości od swej 
w łasności dziedzicznej.

W  roku bieżącym, kom asa­
cja odbywa się w wojewódz­
twie, wyłącznie w jednym  pun­
kcie, mianowicie we wsi G o- 
łuchowicach (gm. Kroczyce), 
pow. olkuskiego.

Ostatnie wield.
(P rze z  te lefon .)

Warszawa, 20 września.
Z powodu nieustannych ak­

tów teroru ze strony band u- 
kraińskichw Małopolsce wschod­
niej odbyła się wczoraj konfe­
rencja szeregu posłów z Mało­
polski wschodniej z prezesem 
gabinetu, ministrem spraw wew­
nętrznych i ministrem sprawie­
dliwości, która miała na celu o-

□  ± ± ± ± ± ± ± ± ± ± ± ± ± ± ± n
Ważne dla mieszkańców Mo- 

drzejowa, Niwki i Puszkina w
P o lsk i Z ak ład  D entystyczny s  

M A R T Y  G0RCZEWSKIEJ
w MYSŁOWICACH przy ulicy 

Nowo-Kościelnej JSf° 2. 
L eczen ie  i p lom bow an ie  
zęb ó w  oraz w sze lk ie  ro b o ­
ty  w  w  za k res ie  den tystyk i.

BIURO MIERNICZE

S. K O Z Ł O W S K I  i S -k a .
S o s n o w ie c ,  K ołłątaja  6. II p. 

Biuro czynne od 9 rano do 4 -# | 
po poł. 1619

iniiiki i 'kU.
„Polskie centrum ". W  niedzie­

lę, dnia 17 w natłoczonej sali 
teatru  odbyło się zebranie or­
ganizacyjne, celem zawiązania 
w Kielcach komitetu w ybor­
czego pod egidą polskiego 
centrum.

Zagaił obrady p. Jerzy  Greel. 
Przewodniazył im sędzia A r- 
kadjusz Płoski, w eteran roku 
63-go.

Na asesorów  powołano p.p. 
Bukowińskiego (b. prezydenta 
m. Kielc) red. M assalskiego, 
Chłopka, Artwińskiego, d-ra 
Nowakowskiego i Bilskiego.

Sekretarzow ał p. Zuske, in­
żynier.

Przemawiali do zebranych: 
poseł poznański Krajnce, mec. 
Chobielski, mec. Nowodwor­
ski, inż. Zuske i p. Jerzy  Greel, 
wyjaśniając powody, skłania­
jące ich do formowania pol­
skiego centrum  w sejm ie pol­
skim, jako łącznika pośredni­
czącego między partjam i z ła­
godzeniem skrajnych kierun­
ków i wystąpień, dla tym  ko­
rzystniejszej pracy parlam en­
tarnej i państwowej w Polsce.

Otrzymali głos także przed­
stawiciele: chrześcjańskiej jed ­
ności narodowej (prof. Jentsch) 
P. P. S. Sobierajski, N. P . R. 
Karczyński i inni.

Mówcy ci zwalczali zamiar 
centrowców, a rezultatem  ich 
przemówień był nastrój nieuf­
ności, jaki począł chwiać um y­
słami.

Byłoby doszło do tum ultu, 
gdyby nie takt prezydjum , 
które wszystkim pozwoliło się 
wypowiedzieć.

O dczytano rezolucję erygu­
jącą tymczasowy kom itet, do 
którego w pryw atnym  już lo ­
kalu wybrano kilka osób, z p. 
A rkadjuszem  Płoskim , jako 
prezesem  i p. Luszczkiewi- 
czem, ob. ziemskim z pod 
Jędrzejow a (Zagaje), jako wi­
ceprezesem .

kowe

PA L M A —KAUCZUK* (Sp. z ogr. odp.)
SKŁADY FABRYCZNE:

Dla Galicji Zachodniej 
KRAKÓW— Librowszczyzna 8.
2337

Dla Galicji Wschodniej 
LWÓW —  ŻÓŁKIEWSKA 18. 

TEL. 60-16.
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mówienie szeregu energicznych 
zarządzeń ze strony * rządu, 
zmierzających do opanowania 
zbrodniczej akcji spiskowej. Za­
rządzenia te polegać maią na 
celowym współdziałaniu władz 
wojskowych ?i cywilnych.

W arszawa, 20 września.
Minister skarbu Jastrzębski 

wydał rozporządzenie na m o­
cy którego w szystk ie ;banki 
dew izow e m uszą komunikować 
ministerj um skarbu w  przecią­
gu 24 ; godzin wykazy osób, 
które sprzedały dewizy zagra­
niczne, maklerzy zaś giełdowi 
obowiązani są codziennie przed 
stawiać sp isy  banków, które 
nabyły dewizy zagraniczne.

Warszawa, 20 września.
D ziś z gazet warszawskich 

ukazały i się  tylko „Kurjer 
W arszawski" i „Robotnik" z 
powodu strajku zecerów gaze­
towych, który wynikł na tle za­
prowadzenia now ego regula­
minu, znoszącego dotychczaso­
we przywileje zecerów.
Konstantynopol, 20 września.

Komisarze rządów angiel­
skiego, francuskiego i w łoskie­
go złożyli rządowi angorskie- 
mu notę, w  której ośw iadcza­
ją, że zdecydowani są utrzy­
mać bezwzględnie neutralność 
cieśnin morskich.

W arszawa, 20 września.
Rząd w niósł do sejmu pro­

jekt ustawy, upoważniającej 
rząd do poczynienia wszelkich  
niezbędnych zarządzeń do w y­
konania budowy portu mor­
skiego w Gdyni.

5-ta klasa loterji państwowej 
11-ty dzień ciągnienia.

W ygrana 600,000 mk. padła 
na los nr. 92152, 100,000 na
nr. 83362, wygrane po 40,000 
na nr. 37899 i 39153.

Giełda urzędowa
W arszawa, 19 września 

Dolary 7,520 
Funty szterl. 33,800 
Franki franc. 585 
Marki niem. 5.25 
Kor. czeskie 248 

„ austr. 10.5

Sosnow iec, 20 września.
W czorajszy kurs marki n ie­

mieckiej w  Sosnowcu: o‘d 5.50 
do 5.60.

I Poszukuje się

z d o l n e g o  m o n t e r a
do fabryki transformatorów,

m iejsce natychmiast do objęcia. Starkstrom G. m. b. H. p 
W ielkie Hajduki Huta Bismarka. 3624 i

i PIERWSZORZĘDNY ZAKŁAD TAPIGERSKO-DEKORAGYJNY <\ BOLESŁAWA RATAJSKIEGO $
^ w Sosnowcu, Niemiecka Nr. 5. 3592 12-4 'f
^  p r z y j m u j e  w s z e lk i e  z a m ó w ie n ia  w  ty m  zak re s ie .  P r z e r ó b k a  s ta -  
^ — — — r y c h  m e b l i  i m a te ra c y ,  z a k ła d a n ie  f i r a n e k  it.p. — — — j.
F : - :  W y k o n a n ie  so l idne ,  c e n y  b. u m ia rk o w a n e .  ™

f ^ B i e z i o ś ć  P i n i i
K tó ra  z  P a ń  z e c h c e  s ię  ła d n ie  u b ra ć  n ie c h  się z g ło s i  do  n a j s o ­
l i d n ie j s z e g o  m a j s t r a  p r a c o w n i  s u k ie n  i kostjumó"w dam sk ich ,  
k tó r y  sam  p r o w a d z i  p o d  w ła s n y m  k ie r o w n i c tw e m  2153—21-3

M. Wajss, Sosnowiec, ul. Modrtejowska 33.
C e n y  25 p ro c .  tan ie j ,  j a k  g d z ie in d z ie j .  Na 

U li  s k ła d z ie  w ie lk i  w y b ó r  w s z e lk i c h  d p d a tk ó w

mmmif
P r z e k o n a i D i e  s l ę l  m 
= = £ = * • *

* Zarząd 2-g© Sosnowieckiego T wa Wzajemnego 
K t e d y t u  w  S o s n o w c u .

Powołując się na § 34 Ustawy T-wa i art 117. ustawy 
z dnia 29 października 1920 r. o spółdzielniach* niniej­

szym zawiadamia pp. członków T-wa, że

Jfadzwyczajtit Zebranie
Ogółom Ocfonków

odbędzie się w niedzielę dnia 1 października 1922 roku 
punktualnie o godz 3-ej po południu w sali związku na 
Pogoni przy ul. Marjackiej, z następującym porządkiem

dziennym:
1) Zagajenie zebrania i wybór prezydjum,
2) Odczytanie protokułu poprzedniego zebrania ogól ■ 

nego,
3} Sprawozdanie władz z działalności Towarzystwa,
4) Wniosek rady i zarządu o połączeniu Towarzy­

stwa z Bankiem Spółdzielczym w Sosnowcu na 
warunkach określonych przez zebranie ogólne

5) Wnioski członków.
UWAGI. 1. wnioski od p.p członków, przy mowane bę­

dą do 27 b.m. włącznie.
2. Wrazie niedojścia do skutku w pierwszym 

terminie, zebranie ogólne odbędzie się w Il-im 
terminie w dniu 15 października w tymże 
lokalu o godz 3 po południu i bez względu 
na ilość przybyłych będzie prawomocne

%

m  3623

.TOS»

f 
t

Magistrat podaje do wiadomości, że ul. Sze­
roka należy do 121 (Klub Sielce) Obwodu Głoso­
wania, a ul. Wileńska do 112 (Żytnia) Obwodu 
Głosowania.

3106

Istniejące od roku 1915 z prawem* wydawania świadect*

P rak tyczne  Kursy H andlow e-Buchalteryjne 0 . W olskiej
w SQSN6WCU-K0NSTANTYNÓW przy ul. Kamiennej 5

przyjmu'e zapisy obojga płci na rok szkolny do dnia 2 paź­
dziernika r b ; na stenografję, pisania na maszynach i inne 
przedmioty poszczególne w każdym czasie, codziennie od 

9— 1 i od 6 —9 wiecz 
Bliższych informacji udziela DYREKCJA w lokalu szkoły.

8  3593 5-2   „ .™ __________ ■..„■■i. m m im  ni w — nwm- in-Bn in irm i ' nim n~'innmrrBTTTi7iaT»rrtT rrr

P A N I C  i P A R O D I E !
Chcecie się ładnie ubierać to przekonajcie się tylko w firr

i i d p a c “  c i  Ef*AMTn“  PW Bj- ModrzejowsKiej 15, wet j fU n rA r  p- n. „fcLtbANIU z U|icy Targowej 15, I piętro
w nowootworzonej pracowni ubiorów dajftskich, męskich i ws 
kich robót futrzanych, k t ó r a  wykonywufireamówienia zwłasn 
i powierzonych materjałów podług ostatniej mody. Ceny ns 
niskie. Pracownia posiada wielki w?bór towarów krajów 
i angielskich. Uważajcie na nasz ad:.
Ul. Modrzejewska 15, wejście z ul. Targowej I piętro fre

lilliE OGŁOIZEill.

i  g6SM@@, 
Zaofiarowane mk. ze, w Tras.

P o t r z e b n a  p a n n a  in t e l i g e n tn a  do 
3 dziec i.  A dres :  Michał R o z e n -  

b lu m , B ędz in ,  K o ł łą ta ja  24. 3694-2

Po t r z e b n a  k u c h a rk a  z n a ją c a  się 
n a  g o s p o d a r s tw ie  w ie js k im  z 

d o b re m i .św ia d e c tw a m i .  W ia d o m o ś ć  
u  p o r t j e r a  E le k t r o w n i  w  M ało bą-  
dzu. 3099-1

| PonKuklwama nas. 10 zm wyraz.

B s i e r ż a n t  W o j s k  P o ls k ic h  p o s z u -  
■ k u ję  p o s a d y  m a g a z y n ie r a ,  d o ­

z o r c y  lu b  t. p. Ł a s k a w e  z g ło s z e n ia  
d o  „ Isk ry"  w  D ą b r o w ie  p o d  „ p o ­
sada" . Ł651-2

L o k a l i
30 mk, za wyraz.

Za d o b r e m  w y n a g r o d z e n ie m  p o ­
sz u k u ję  p o k o ju  w  ś ró dm ieśc iu .  

O fe r ty  p iśm . p o d  „D y rek to r" .
3526-5

Pr o f e s o r  g im n a z ja ln y ,  w y t r a w n y  
p e d a g o g ,  p o s z u k u je  p o k o ju  w ra z  

z p e ł n e m  u t r z y m a n i e m  za  z a p ła tą  
lu b  le k c ją  p r z y  in t e l i g e n tn e j  ro d z i  
n ie  ż y d o w s k ie j  w  B ęd z in ie .  Ł a s k a  
w e  z g ło s z e n ia  p r o s z ę  sk ła d a ć  do 
b iu ra  O g ło s z e ń  K oko tka ,  B ędzin .

3108-2

Za m ę ż n a  k o b ie ta  p r z y je c h a ła  z Ro 
sji p o s z u k u je  m ie sz k a n ia  za  o b ­

sługę .  Z g ło sz e n ia  p iś m ie n n e ,  P o ­
goń ,  ul. B ęd z iń sk a  22. U linder .

3661-1
^ G K O I K

u m e b l o w a n y  p r z y  ro d z in ie  p o s z u ­
ku ję .  W ia d o m o ś ć  d ru k a r n ia  „ Isk ry "  

E. S.

] & i  » p a » x « 8 9 a ż . j
SC mk, aa wyraz.

J e s t  do  s p r z e d a n ia  101 m. z ie m i  z 
J  z a g a jn ik ie m  w  m a ją tk u  U je js c e ,  
grn. W o jk o w ic e  K ośc ie ln e ,  p o w ia t  
B ędz ińsk i ,  st. dr. że l.  Z ą b k o w ic e  i 
3 m. p la c ó w A ia  M o d r z e jo w id  p o d  
S o s n o w c e m .  B liż szych  in fo rm ac j i  
u d z ie la  K a c z o ro w s k i  n a  kop .  „ L u d ­
m iła"  ob o k  h u ty  „S ta szy ca" .  3534-2

Na Basiuli 10 m. o d  st. Z ą b k o w ic e  
j e s t  do  s p r z e d a n ia  w il la  sukc. 

C z o p p ó w  m u r o w a n a  z łą c z k ą  i o- 
g r o d e m  za  14 milj.  m k. B liż szy ch  
in fo rm a c j i  u d z ie la  n a  m ie js c u  s t ró ż  
B o c h m e k .  P o w ó d  s p r z e d a ż y  p o ­
dzia ł  su k c e s o ró w .  3656-1

up ię  sz y ld  n ie d ro g o .  N ie m ce ,  pocz .  
G ran ica .  T h ie m .  3683-2

Z p o w o d u  w y ja z d u  j e s t  do s p r z e ­
d an ia  d o m e k  z 4 u b ik a c jam i  i 

337 p r ę t ó w  placu . G linka , ul. D ań -  
d o w sk a ,  n a p r z e c i w  W a lc o w n i  „ R e ­
n a rd " .  A. P a ło ta .  3503-1

Pian ino, w io lo n c z e lę ,  sk r z y p c e ,  kon  
t r a b a s  s p r z e d a m .  B ędzin ,  k s ię ­

g a rn ia  Z m ig ro d a .  3105-1

K

R  ś  i  n  s .
39 mk. sa  wyraz

Z AR ZAD. £
K

A S P R O S T O W A N I E  ^  
P O D E J R Z E N I A .

Niniejszym prostu ję  
podejrzenie  podane d. 
15 b.m. w Kom. P.P. w 
Sosnow cu  i ośw iad­
czam, że p. Albina O- 
strowska, zamieszkała 
w Sosnowcu, B arbary  
4, w  tymże dniu w skle­
pie naszym  wcale nie 
była i żadnych rzeczy 
nie zabrała.

Za owe omylne p o- 
d e j r z e n i e  publicz­
nie przepraszam.

3109 B .  M e r y n .

u ;

B o trz eb n i  zd o ln i  c z e la d n ic y  s z e w ­
cy  n a  r o b o t ę  d am ską .  Z g ła sz a ć  

lię d o  p r a c o w n i  o b u w ia  M. R z e p e -  
ik iego  w  D ą b ro w ie ,  S ie n k ie w ic z a  
:7, lu b  s k le p  S o b ie s k ie g o  19, W a -  
•unki do  u m o w y .  3649-3

Ta p ić e r - d e k o r a t o r  p r z y j m u j e  w sze l  
k ie  o b s ta lu n k i  i r e p e r a c j e  w c h o ­

d z ą c e  w  z a k r e s  r o b ó t  tap ice rsk ich .  
S o sn o w ie c ,  P o g o ń  ul. P rz e c h o d n ia  
Na 5. S z c z e p a ń c z y k .  3654-2

Z l^ b ia n s  dokumsnfjr
20 mk. sit wyraz.

Zu rn a l e  m ó d  m ę s k ie  i d a m s k ie  p o  
le c a  w  n a jw ię k s z y m  w y b o r z e  

J ó z e f  H ław sk i ,  S o s n o w ie c .  3472-3

Zap isy  n a  K u rsa  H a n d lo w e  r o c z ­
n e  i p ó ł r o c z n e  dyr. Z a w o j s k ie ­

go, dr. Z a w o js k ie g o  i d r .  S t a n k i e ­
w ic z a  w  S o s n o w c u  o d b y w a ją  się 
c o d z ie n n ie  m ię d z y  4—7 w  s e k r e ta -  
r j a c ie  p r z y  ul. P i ł su d sk ie g o  16, I  
p ię t ro .  K on iec  z a p is ó w  20 w r z e ­
śnia. 3553-1

R o d o w i ta  f r a n c u z k a  u d z ie la  lekc j i .  
W ia d o m o ś ć  „ Isk ra"  B ędz in .

i e k c je  s k rz y p ie c  u d z ie la  p ro f .  B. 
L M a z u rk ie w ic z ,  M o d r z e j o w s k a 39.

3634-2

Kap i ta ł  o d  3.000.000 do  5.000 000 m. 
p o t r z e b n y  z a r a z  do 2 d o b r z e  

p r o s p e r u j ą c y c h  in t e r e s ó w .  Z g ło s z ę  
n ia  S o s n o w ie c  p o d  „Kapitał".

3655-4

N a ś w ia d e c tw a  z 4 i 6 k las  m ł o ­
d z ie ż  i o s o b y  dorojsłe z a n i e d b a ­

n e  w  n a u c e  p r z y g o t o w u j ą  w  c iągu  
8 — 10 m ie s ię c y  s i ły  r u t y n o w a n e  p o  
j e d y ń c z o  lu b  zb io ro w o .  Z g ło s z e n ia  
do  1 p a ź d z ie rn ik a ,  W .  K o w alsk i ,u l .  
3 m a ja  11, m ię d z y  4 — 6 c o d z ie n n ie .

3093-3
P te n o g r a f j i  p o lsk ie ją  i n ie m ie c k ie j  
W w y u c z a m  w  k ró tk im  czasie .  W ia  
d o m o ś c  „ Isk ra" .  3685-3

Zaw ia d o m ie n ie .  Z a w ia d a m ia  s ię  
p a ra f j a n  F i l ja łu  Ew. A u gsb .  w  

D ą b ro w ie  G. iż w  d n iu  8 p a ź d z i e r ­
n ik a  b.r.  o d b ę d z ie  się n a b o ż e ń s t w o  
w  ję z y k u  p o ls k im  w  p o łą c z e n iu  z 
K o m u n ją  Św ., z a ś  p o  n a b o ż e ń s t w i e  
z e b r a n i e ,  n a  k tó r e  p ro s i  się o l icz ­
n e  p rz y b y c ie .  W s z y s tk ic h  p a ra f ja n ,  
k tó r z y  n ie  w n ie ś l i  s k ła d k i  k o ś c i e l ­
n e j  z a  1921/22 ro k  p ro s i  się o r y ­
c h łe  w p ła c a n ie  ta k o w e j .  Z a rząd .

3689-2

Po s z u k u je  się n a  p i e r w s z y  n u m e r  
h ip o te k i  2—3 m il jo ny ,  ( g w a r a n ­

cja) r e a l n o ś ć  k i lku dz ies ięc io  m i l jo -  
n o w a .  3692-3

To b ja sz  Z e l i n g e r  zg u b i ł  k a r t ę  
z w o ln ie n i a  w y d .  p r z e z  P K U . Bę 

dzin. 3616-1

G r o n d k o w i  L e o n a r d o w i  sk ra d z io n o  
p o r t f e l  z a w ie ra j ą c y  k a r t ę  p o w o ­

ła n ia  w y d .  p r z e z  PKU. B ę d z in  j 
p a s z p o r t  w y d .  p r z e z  m ag . m. S o ­
sno w ca .  3617-1

Zg u b io n o  w  p o c iąg u  k a tow ick im  
n o c n y m  z w to r k u  n a  ś r o d ę  (12) 

2 w y k a z y ,  w y k ła d ó w  i ćw iczeń  
U niw . W a r s z a w s k  n a  im ię  ju l j a n a  
i S ta n i s ł a w a  Kuziorów^ o raz  2 św ia ­
d e c tw a  se m in a ry jn e .  Ł a s k a w y  z n a ­
la zc a  r a c z y  z w ró c ić  za  n a g r o d ą  do 
„ Isk ry" .  ' 3620-3

M ow ick iem u F ra n c i s z k o w i  sk radz io  
S* n o  p o r t f e l  z a w ie ra j ą c y  p o b y t  
k a r t ę  w y d a n ą  p r z e z  kop. „W ik to r"  
m e t r y k ę  i l e g i ty m a c ję  zw iązk ow ą .

3633-1

P io t ro w i B a to r e m u  s k ra d z io n o  p a ­
sz p o r t ,  w y d .  w  gm . B oszczysz .

3664-2
B o le s ła w o w i  N o w a k o w i sk ra d z io -  
0  n o  k a r t ę  o d ro c z e n ia  w y d a n a  w 
PKU. B ędzin .  3662-2
Adam G ie n r ic h  zg u b i ł  d o w ó d  oso- 
H b is ty  k o le jo w y  w y d a n y  p r z e z  
D yr .  kol. P ań .  W .  ś w ia d e c tw o  uro~ 
d z e m a  w y d .  p r z e z  g m in ę  Z e h u ń .

3660-5

L ubicki B o le s ła w  zg u b i ł  k a r tę  
zw o ln ie n ia  w yd . p r z e z  P K U  Bę- 

dzin. 13659-3

Sk ra d z io n o  p o r t f e l  z a w ie ra j ą c y  2 
p a te n ty ,  2 k o n t r a k ty ,  d o w ó d  o- 

s o b i s ty  w y d .  p r z e z  gm. G o ło n ó g ,  
k w i ty  od d a n in y  i p a te n t ó w ,  z w o l ­
n ie n ie  r e j e s t r a c j i  w y d .  p r z e z  p o w . 
B ęd z iń sk i  n a  imię Michał J o d ł o w ­
ski. U p ra sz a  się p. z ło d z i e ja  o o d ­
d a n ie  d o w o d ó w  p o d  a d re s e m :  D ą ­
b ro w a ,  P lac  t a rg o w y .  Michał jo­
d łow ski .  3Ó47 2

U / ła d y s ła w o w i  K u l i  sk r a d z io n o  
*» p o r t f e l  w  k tó r y m  z n a jd o w a ł a  
się k a r ta  d e m o b i l iz a c j i  w y d .  p r z e z  
PKU. B ę d z in ,  ś w ia d e c tw o  m a s z y n i  
s ty  p a r o w o z o w e g o  w y d . p r z e z  kop. 
„hr. R e n a r d "  i św ia d e c tw o  w y d .  
p r z e z  kop. „A n to n i"  w  L ag iszy .

3646-1
Janicki Ja n  ( ro cz n ik  1897) zg u b ił  

<* k a r t ę  d em o b i l izac j i ,  w y d .  p r z e z  
7 p.p. leg ,  w  C h e łm ie .  3645 1

R ajca  W ła d y s ł a w  (ro c zn ik  1895) 
zg u b i ł  k a r tę  z w o ln ie n ia  i  z  w o j ­

ska , w yd . p r z e z  O d d z ia ł  s z k o ln y  2 
k o m p  s a n i ta rn e j  w e  L w o w ie .

3644-2
M o w ak o w sk a  A n ie la  z g u b i ła  d o w ó d  

o so b is ty  w y d .  p r z e z  g m  W ł o -  
dz is ław . 3643-2
A ndrze j  P r z e r a d a  zg u b i ł  d o w ó d  o- 
n  s o b i s ty  w y d .  p r z e z  m ag .  m. S o ­
s n o w c a  i k s iąż k ę  K asy  C h o ry c h  
w y d .  p r z e z  fa b r y k ę  L a m p re c h ta .

3665-2
osiek  K ra k o w s k i  z g u b i ł  d o k u m e u  

Ifl ty  w o j s k o w e  w y d .  p r z e z  PK U . 
B ę d z in  i p a s z p o r t  w y d .  p r z e z  m ag . 
m. B ędz ina .  ' 3667-1
M ic h a ł  S za f ro ń sk i  z g u b i ł  k s ią ż k ę  

’Hi c h le b o w ą  w y d .  p r z e z  k o p .  „hr, 
R e n a r d " .  3671-2

Ku r  A n d rze j '?  z g u b i ł  k a r t ę  z w o l ­
n ie n ia  w y d .  p r z e z  B ao n  Zapaę .  

9 p. leg . w  Z a m o ś c iu  i l e g i ty m a c ję  
z  K asy  C h o ry c h  w yd. p r z e z  kop. 
N iwka. 3669-3

Sz lę z a k  J a n  zg u b i ł  tym czasow -ą  l e ­
g i ty m a c ję  w y d  p r z e z  m ag . m. 

D ą b ro w y .  3690-3

Sy n o w ie c  Idz i zg u b i ł  l e g i ty m a c ję  
z K asy  C h o ry c h  w y d .  p r z e z  kop .  

„P a ry ż" .  3691-3

Sta jn a  J ó z e f  z g u b i ł  n a  s tac j i  D ą ­
b r o w a  p o r t f e l  z p a s z p o r t e m ,  d o ­

k u m e n ta m i  w o js k o w y m i ,  w y d a n i  
p r z e z  61 p.p. I B aonu  w  G n ie źn ie  
(W ie lk o p o lsk a ) .  3095-3

Ka r b o w n ic z e k  F ra n c i s z e k  z g u b i !  
k a r t ę  p o w o ła n ia  w y d a n ą  p r z e  

PK U. P iń c z ó w .  3686-3

Bia łusk i M ikoła j  zg u b i ł  p o r t f e l  
d o k u m e n t e m  p o w o ła n ia  w o j s k  

w e g o ,  w y d .  p r z e z  PKU. P io t rk o v  
Z w ró c ić  „ Isk ra "  D ą b ro w a .  3687-2

R oso ło w i S ta n i s ła w o w i  sk ra d z io n  
p o r t f e l  z a w ie r a j ą c y  ty m c z a s o w  

z a ś w ia d c z e n ie  inw . w y d a n e  p rz e .  
E k s p o z y tu r ę  Inw . w  K ie lca ch  i p-J 
s z p o r t  w y d a n y  p r z e z  m ag .  m. D ’4 
b ro w y .  3688-D

Ciep l ińsk i S t a n i s ł a w  zg u b i ł  d o w ó '  
o so b is ty  w y d a n y  p r z e z  m ag .  ni 

S o s n o w c a .  309S-3

Klu k ie w ic z  K o n r a d  zg u b i ł  kard  
d em o b i l iz a c j i  w y d a n ą  w  P. K. 1 

B ędz in .  3 i ° 4-3
M ik o ła j  M y ś lak o w sk i  zg u b i ł  św ia  
HI d e c tw a  szo fe rsk ie ,  j e d n o  w y da  
n e  w  Rosji ,  d ru g ie  w  B ę d z in ie  - 
p r z e z  m a jo r a  W y s o c k ie g o .  3104-2

R edaktor f w ydaw ca: W ik to r  M onsiorskl. Tłocznia Spółki W ydaw . „Kuriera Zagłębia*.


